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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 3 b. id. Na froncie wschodnim. Koło Bekus, na wschod- 

nio-węgiarskiej granicy odparły nasze oddziały, ubezpieczający wypad kilku 
rosyjskich oddziałów. Zresztą nic nowego.

Na froncie włoskim “Włoski lotnik obrzucił bombami Nabrezine, nie 
sprawiając żadnych większych szkód.

Na froncie południowo wschodnim żadnych zmian.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 3 bm. Na wszystkish frontach nie zaszło nic ważnago.

Pnlaiy amerySaliscy do Wilsona
Nowy Jork. Biuro Wolffa donosi te­

legrafem iskrowym pod datą 2 bm. 
Zebrany tutaj Komitet Obrony Naro­
dowej, wysłał do Wilsona pismo, w 
którem wyraża swoją wielką radość 
i dziękczynienie za to, że Wilson w 
swojej mowie do senatu, umieścił także 
punkt o niepodległej Polsce.

Państwa neutralne 
wobec blokady. 

Stany Zjednoczone.
Amsterdam. Otrzymano tu wiadomo­

ści, iż Rząd Stanów Zjednoczonych o 
głosił, że nie ponosi żadnej odpowie­
dzialności za straty, jabieby statki a- 
merykańskie mogły ponosić, narażając 
się na niebezpieczeństwo przekroczenia 
linji blokady niemieckiej.

Norwegja.
Chrystjanja. (B. K.J. Depesza Biura 

Wolffa: Prasa stołeczna ogłasza nowe 
rozporządzenie norweskie, dotyczące ło­
dzi podwodnych. Organ półurzędowy 
zwraca z tego powodu uwagę, że za­
targ niemiecko-norweski ku obopólne­
mu zadowoleniu załatwiono w sposób 
przyjazny. Naród norweski wraz z rzą­
dem pragnęli utrzymania neutralności 
i dobrych stosunków.

Holandja.
Amsterdam. (BK). „Nieuye ran den 

teag* piszą w artykule wstępnym: In- 
Dresa holenderskie poważnie są za­
grożone i nie widać środka, któryby 
mógł temu zapobiedz. Z zapasami 
środków żywnościowych, jakie mamy 
do rozporządzenia, musimy obchodzić 
się bardzo oszczędnie, ale na szczęście 
niema potrzeby obawiać się głodu. 
,,Maasboode" pisze: Nowe zarządzenia 
państw centralnych przecinają całko­
wicie komunikację naszego kraju z kra­
jami koalicji, a nawet prawie uniemo­
żliwiają komunikację z krajami neu- 
tralnemi. Nasuwa się pytanie, czy 
Anglicy teraz nie podejmą środka, 
który przetnie i tę jeszcze drogę, jaka 

dla Holandji dotychczas jeszcze stoi 
otworem.

Banja
Kopenhaga. (B. K.). Depesza biura 

Ritzau; Rząd zwołał dziś tajne zebra­
nie parlamentu duńskiego, które trwa­
ło godzinę. Minister spraw zewnętrz­
nych złożył wyjaśnienia o położeniu 
obecnem. Przywódcy rozmaitych partji 
przyznali słuszność zaproponowanemu 
przez ministerjum stanowisku Danji. 
Prezes folketingu zamknął posiedzenie 
wezwaniem, aby kraj przyjął nową sy­
tuację ze szczególniejszym spokojem 
i zimną krwią.

Hiszpanja.
Madryt. (BK). Ag. Harasa donosi: Mi­

nister prezydentów po dłuższej rozmo­
wie z prezydentem Izby oświadczył, że 
nie da się zaprzeczyć, że wytwarza się 
ciężka sytuacja. Rząd hiszpański po­
stanowił wstrzymać się od wszelkich 
enuncjacji w tej sprawie.

Komunikat turecki.
Konstantynopol (RK). Kwatera głó­

wna 2 bm. Po silnem przygotowaniu 
artyleryjskiem rozpoczęły liczne oddzia­
ły piechoty atak na wszystkie nasze 
pozycje na południe od Tygrysa jeden 
z naszych bataljonów musiał wycofać 
się do drugiej linji. Napad na naszą 
drugą linję został odparty. W innych 
częściach frontu, gdzie nieprzyjacielowi 
udało się przedrzeć przez nasze pierw­
sze pozycje, zorganizowano kontratak, 
przy pomocy którego udało się zupeł­
nie wyprzeć nieprzyjaciela z naszych 
pierwszych pozycji. Przy tym ataku 
stracił nieprzyjaciel około 2000 ludzi, 
a 41 nieprzyjaciół wzięto do niewoli. 
Ubiegnięto także próbę obejścia 
naszego prawego skrzydła, przyczem 
nieprzyjaciel poniósł poważne straty. 
Nasze '.straty w walkach z 1 bm. sto­
sunkowo nieznaczne.

Na perskim froncie odparto próbę 
ataku na nasze przednie pozycje na 
wschód od Devlełabad.

Ces Zyta właścicielką pułku
Wiedeń. (BK) Cesarz wydał pismo od­

ręczne o zamianowaniu ces. Zyty właści­
cielką pułku huzarów Nr. 16.

Sejmowa demagogja
Od chwili powstania Rady-Stanu 

pasywiści polscy nie przestają szermo­
wać basłam sejmu, rzucając ten postu­
lat społeczeństwu, jako jedyne remedjum 
na wszelkie dolegliwości sprawy pol­
skiej jako cudowny złoty środek, który 
wszystkie problemy tworzącego się 
państwa polskiego rozwiąże. W ich po­
jęciu instytucja sejmu, wybrana na sze­
rokiej, demokratyczne) podstawie, nie- 
tylko stworzy legalną władzę narodu, 
ale sama przez się, mocą swej wewnę­
trznej treści, rozumem głów jej człon­
ków zdolna będzie do rozplątauia gor­
dyjskich węzłów sprawy polskiej. Jak 
różdżka czatodziejska wskaże narodowi 
ukryte w nim moce, doprowadzi do 
źródeł potęgi. Bez sejmu nie może być 
wojska ani decyzji o zewnętrzycb zaga­
dnieniach sprawy polskiej! A „gdyby 
Rada Stanu przywłaszczyła sobie wska­
zane atrybucje przyszłego sejmu, to — 
głosi Polityczne Koło Międzypartyjne 
ziemi Lubelskiej—.uważać to będziemy 
za uzurpację, • zniewalającą do protestu 
i odpowiedniego przeciwdziałania". A 
więc bez sejmu ani kroku. Boć łaska­
we poparcie pp. biernistów w sprawach, 
mających na celu „przygotowanie cy­
wilno-prawnej organizacji państwa pol­
skiego", skazuje zgóry Radę Stanu na 
teoretyzującą komisję a przeciwstawia się 
jej jako instytucji o atrybutach władzy.

Z«ąd płynie najnowsze hasło bierni- 
stów, z czego czerpie swe uzasadnienie? 
Czy może z dziejów narodu naszego?

Klasycznym przykładem dla doby bie­
żącej, analogją, po którą sięgać możemy 
bez obawy narażenia się na zarzut na­
ginania jej do dzisiejszych warunków 
życia, są czasy tworzenia się Księstwa 
Warszawskiego i Królestwa Polskiego 
(Kongresówski). Jak dziś tworzące się 
państwo polskie, powstały i one w cza­
sie i w wyniku ‘walk europejskich, wo­
lą zwycięzkich władzców, jak i dziś, 
władze ich początkowe mianowane by- 
v przez obce nam czynniki. Nie bra­

kło n wet w liczbie głów rządzących 
Francuzów za Księstwa Warszawskiego, 
a R sjan za Królestwa Polskiego. A 
jedna wówczas nie protestowano prze- 
civ jakiejkolwiek funkcji początkującego 
rządu polskiego, nie uzależniano jego 
„prawowitości" od zwołania stanów sej­
mowych.

A przecież nie obce tym pokoleniom 
były tradycje sejmowe—żyły one prze­
cież dorobkiem sejmu cztereletniego, 
poiły się jego ideami. Zbyt bliżkie by­
ły czasy wielkiego sejmu, by na działa­
czy ówczesnych nie wywierały wpływu. 
Żyli zresztą: Małachowski, Staszic, Po-
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tocki, Kołłątaj. Czemuż nie warunko­
wali ani wojska, ani polityki zagranicz­
nej zwołaniem sejmu? Czy myśl ich, 
przeorując pracą rzetelną dzieje ojczyste 
i. biitorję, którą oni jeszcze tworzyli, 
instytucje sejmów polskich krytycznie 
oceniła, czy rozum polityczny, wyszko­
lony w czasie sejmu politycznego i w 
rozmyślaniach nad upadkiem państwa, 
nakazywał im przedewszystkim rząd, 
armję i skarb tworzyć—pytania to dla 
historyka. Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, iż uie brakło im rozumu i doświa­
dczenia politycznego, patrjotyzmu głę­
bokiego i rozumnej determinacji. Woj­
ną jeszcze Europa gorzała, zmagały się 
na polach bitew armję, nowopowstałym 
tworom trza było dać to, co w tych 
warunkach ich żywot gwarantowało — 
rząd, skarb, i armję.

I dziś także, jak w czasach tworzenia 
się Księstwa Warszawskiego i Królestwa 
Polskiego, grzmią armaty, zmagają się 
narody, krwawa łuna wojny rozświetla 
wschodnie granice budującego się pań­
stwa polskiego. Niema ono jeszcze san­
kcji.międzynarodowych kongresów, uzna- 
niagze strony Europy. Na byt jego czy­
hają wrogie moce. Ostać się w tej za­
wierusze dziejowej może ono jedynie 
dzięki sile, jaką zdoła z narodu polskie­
go drogą organizacji instytucji państwo­
wych wyłonić. Czas nagli, a historja na 
zapóźnionych nie czeka.

Wypełnianie drogiego dla początkują­
cego państwa czasu zawiłą i długą orga­
nizacją sejmu, instytucji, która wśród 
narodów o wysokiej kulturze politycz­
nej i wyszkoleniu publicznym dość cię­
żko funkcjonuje, okradanie państwa z 
chwil potrzebnych na organizację wła­
dzy i siły, jako gwarantkt jego bytu, za­
krawa na dziecinadą polityczą, która w 
języku politycznym nosi miano bezrozu- 
mu politycznego. To też ani jedno 
stronnictwo narodów walczących nie wy­
stąpiło z żądaniem nowych wyborów 
do parlamentu, mimo upływu czasokre­
su legislacyjnego, nie znalazł się wśród 
nich mąż stanu, któryby z myśli tej cel 
polityczny doby bieżącej chciał uczynić. 
Znaczna zresztą część wyborców na po­
lach bitew spełnia swój obowiązek oby­
watelski. Wojna, na której sztandarze 
krwawym wypisane »ą losy państw, oto 
najważniejsza sprawa, która zaprząta 
wszystkie umysły, wprzęga do swego 
rydwanu wszystkie siły narodu—państwa, 
nawet z pominięciem formalistyki parla­
mentarnej. Wytrwać i zwyciężyć — to 
jest celem każdego z walczących naro­
dów—to musi być i naszym celem. W 
takiej przełomowej chwili żądny odpo­
wiedzialny i rozważny polityk nie zgo­
dzi się, aby najistotniejsze zagadnienia 
bytu narodowego zależne były od wy­
niku 4 czy 5 przymiotnikowego głosowa­
nia.

A jeśli do tego, jak u nas, brak cią­
głości tradycji parlamentarnych, wyszko­
lenia politycznego i przytym 70 pro­
centowy analfabetyzm już nie polityczny, 
a poprostu oświatowy dołączy się do 
tych warunków, to krótkowzrocznością 
jeżeli nie demagogją jest stawianie spra­
wy; bez sejmu ani kroku.

Należy nadto pamiętać, że chłop w 
przeważnej swej liczbie, a często robotnik 
i drobnomieszczanie nie posiadają jesz­
cze świadomości państwowej, zrozumie­
nia wagi dla narodu własnego państwa. 
Czy jego dezycja wypłynie z rozumu 

politycznego, z pracowitej oceny warun­
ków życia? Wybierze on na swych re­
prezentantów tych, którzy demagogją, 
rozbudzą najniższe instykty—obawę przed 
utratą życia i ofiarą z mienia.

W takiem świetle hasło sejmu w do­
bie bieżącej wygląda na szermierkę po­
lityczną i najtańszą z najtańszych dema­
gogię, rzucaną po to, aby tworzenie 
podwaliny państwa polskiego—rządu i 
armji usunąć w najdalszą a niepewną 
przyszłość. Żywioły, które nim szer­
mują, są wobec tworzącego się państwa 
żywiołami obstrukcji. st. m.

Główny Komitet Ratunko­
wy a Rada Stanu

Zjazd Głównego Komitetu Ratunko­
wego na zebraniu w dn. 1 lutego u- 
chwalił następującą rezolucję;

1) Na żądanie liady Stanu służyć 
jej wsaelkiemi, znajdującymi się w po­
siadaniu Komitetu, materjałarni .oraz 
informacjami;

2) Zwracać się do Rady Stanu we 
wszystkich sjirawach społecznych, go­
spodarczych i kulturalnych o charak­
terze ogólnym i doniosłości ogólnokra­
jowej, pozostawiając do bezpośredniego

• z C. i K. Jeneralnem Gubernatorstwem 
Wojskowem załatwiania tylko sprawy 
lokalne lub też wyjątkowo niecierpiące 
zwłoki.

Równocześnie zjazd poleca Prezy- 
djum, aby sprawy, zwracane do Rady 
Stanu, referować jej li tylko ze stano­
wiska interesów krajowych i narodo­
wych, pozostawiając Radzie Stanu.de­
cyzję co do potrzeby uwzględniania 
momentów, określających rozwiązanie 
praktyczne.

Ze spraw politycznych.
Rozwiązanie N. K. N. „Naprzód1* do­

nosi: Dnia 29 stycznia obradowała Ko­
misja Wykonawcza N. K. N. i uchwa­
liła jednogłośnie, że N. K. N. z chwi­
lą objęcia Legjonów przez Radę Sta­
nu wyczerpie swoje zasadnicze zada­
nie i jako taki przestanie istnieć. Sub- 
komitet,"wybrany na temże posiedze­
niu celem postawienia wniosków co do 
likwidacji różnych instytucji N. K. N. 
ma się składać z szefów departamen­
tów i z pp. Srokowskiego, d-ra Bardla, 
Laskownickiego i Daszyńskiego.

Ogłoszenie uchwały o rozwiązaniu N. 
K. N. odroczono aż do zawiadomienia 
o niej prezesa Eksc. Bilińskiego. W 0- 
bradach Komisji Wykonawczej pod 
przewodnictwem wiceprezesa Jawor­
skiego wzięli udział pp. Bardl, Daszyń­
ski, Dąbski, Downarowicz, Dydyński, 
German, Hupka, Laskownicki, Srokow­
ski, Starzewski, Zieleniewski i pani Zo- 
fja Moraczewska.

Rady miejskie a Rada 
Stanu

Hołd Dąbrowy Radzie Stanu. Na po­
siedzeniu w dn. 30 stycznia Rady m.

Dąbrowy rad. Grabiński zgłosił nastę­
pujący wniosek:

„Rada miasta Dąbrowy, uznając w 
Radzie Stanu Królestwa Polskiego na­
czelny urząd państwowy i zapoczątko­
wanie Rządu Narodowego, wyraża go­
towość solidnego i karnego posłuchu i 
podporządkowywa się tejże Radzie Sta- 
tu, jako pierwszej władzy polskiej".

Wniosek powyższy został uchwalony 
przez Radę większością II przeciwko 
7 głosom.

WOJSKO
Szkoły wojskowe w Dęblinie. W obo­

zie ćwiczeń w Dęblinie utworzone zo­
stały przez polskie władze wojskowe; 1. 
szkoła oficerska wyższa; 2. szkoła oficer- 
niższa; 3. szkoła podoficerska liniowa; 
4. szkoła telefoniczna; 5. szkoła pionier­
ska; 6. szkoła oficerska administracyjna: 
7. szkoła podoficerska administracyjna.

Z dniem 16 stycznia rozpoczęły one 
funkeyonować i są w pełnym toku. Do 
szkoły oficerskie) wyższej uczęszczają 
wszyscy porucznicy, podporucznicy i nie­
którzy chorążowie. Wykładają w niej 
oficerowie niemieccy, oraz starsi szarżą 
oficerowie legjonowi.

Do szkoły oficerskiej niższej przezna­
czono 90 żołnierzy i podoficerów, oraz 
kilku oficeów, którzy dawniej na etacie 
sztabowym awansowali. W zasadzie ze 
szkoły tej wyjść mają zastępcy oficerów.

Polski sztab generalny. Dnia 1 lute­
go został w Warszawie otwarty 4-tygo- 
dniowy kurs, mający na celu wykształce­
nie oficerów sztabu generalnego. Brak 
takich oficerów z pośród oficerów leg- 
jonowych dawał się dotychczas bardzo 
odczuwać. Wprawdzie w ciągu przeszło 
2 letniej praktyki wojennej na froncie, 
nasi oficerowie, odkomenderowani do 
poszczególnych sztabów, nabyli wiele 
wiedzy i rutyny, ale brak im było pod­
staw teoretycznych. W tym celu pow- 
staje właśnie szkoła oficerów sztabu gene­
ralnego. Komenda Legjonów wyznaczy­
ła na ten kurs 2t oficerów z pośród 
poszególnych pułków i gatunków broni.

Z Warszawy
Nowy prezes Dyrekcji Głównej Tow. 

Kred. Ziem. Prezesem Dyrekcji Głów­
nej Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego zostaje p. Jan Załuski, od sze­
regu lat radca Dyr. Głównej, obywatel 
ziemski z mławskiego.

Szkoła nauk politycznych. Z inicja­
tywy grona polityków i teoretyków nauk 
państwowych i ekonomicznych powstać 
ma w Warszawie szkoła nauk politycz­
nych. Towarzystwo literatów i dzien­
nikarzy polskich organizuje w tej mie­
rze szereg wykładów, które rozpoczną 
się w marcu. Studja dyplomatyczne 
zamierza zorganizować również w cza­
sie najbliższym istniejąca od lat dwóch 
Szkoła nauk społecznych i handlowych 
w Warszawie.

Kursy akademickie dla wyższej ad­
ministracji. Zamierzone jest powtórze­
nie odbywających się obecnie przy Uni­
wersytecie warszawskim Kursu akade­
mickiego dla wyższej administracji, 
obejmującego, prowadzone w języku 

polskim, wykłady podstawowych przed­
miotów nauki administracji (około 360 
godzin wykładowych)

Powtórne wykłady Kursu rozpoczną 
się dnia 1 marca i odbywać się będą 
codziennie w godzinach wieczornych od 
g. 6 do 9 w 3-ch częściach, mianowi­
cie: od 1 marca do 28 marca, od 2 go 
kwietnia do 26 maja, od 30 maja do 
24Jipca.

Warunki jirzyjęcia na kursy rzeczo­
ne są następujące:

1) Ukończenie przynajmniej 7-kla- 
sowej szkoły średniej (gimnazjum, szko­
ły realnej, lub innej równowartościo­
wej).

2) Zajęcia praktyczne przez czas 
dłuższy (przynajmniej Siat) w naczelnej 
administracji gospogarczego przedsię­
biorstwa (rolniczego, technicznego, prze­
mysłowego lub handlowego), albo ukoń­
czone, po trzyletnich przynajmniej stu- 
djach uniwersyteckich), wykształcenie 
prawnicze, dające prawo wstąpienia do 
wyższej służby sadowej i administra­
cyjnej, albo przynajmniej dwa lata stu- 
djów uniwersyteckich i conajmniej trzy­
letnie zajęcia praktyczne w naczelnej 
administracji gospodarczego przedsię­
biorstwa (rolniczego, technicznego, prze­
mysłowego lub handlowego).

3) Wiek od 25 do 40 lat.
Zgłoszenia o przyjęcie należy kiero­

wać pod adresem: Biuro Akademickie­
go Kursu dla wyższej administracji, 
Warszawa—Uniwersytet (Kwestura).

Napad bandycki
Kozienice w lutym.

W zeszłym tygodniu zamożny gospodarz 
wsi Baniocliy gminy Marjampol, pow. Ko- 
zienickiego, Bębiś powracający piaszo z 
osady Głowaczewa, odległego ,,od tej wsi 
o 9 i pól wiorsty, był napadnięty przez 
uzbrojonego bandytę, który dał do niego, 
trzy strzały. Dwa z tych strzałów raniły 
Bębisiaj w piersi Bandyta obszukał B. i 
zabrał znalezioną przy nim gotówkę w kwo 
cie 250 rb., poczem poszedł w stronę Gło­
waczewa. Przejeżdżające później wozy 
zabrały rannego do urzędu gminy w Gło- 
waczewie, skąd został odesłany do szpita­
la w Sieradzu. Na trzeci dzień B. zmarł. 
Na podstawie przedśmiertnych zeznań B. 
władze zarządziły aresztowanie dwóch 
osobników, z tych jeden okazał się ro­
dzonym synem zmarłego.

Bajka.
Chcial los kon ia powołać do służby wojskowej' 

Podwórzowi przyjaciele
Świnia, osioł, gęś i cielę

I doświadczony wielce kundel łańcuchowy 
Przyjacielskiemi odradzali słowy: 
— Po co ci koniu te chryje,

Bydle najbezpieczniejsze, kiedy w stajni ty je. 
Koń pozostał na chudym kartkowym obroku.

Po roku
Zapędzono szkapisko do orki nad siły 
Za wszystkie obce konie, co na wąjnie były. 
Niejeden z onej bajki sens wywodzi jasny. 
Lepszy obcy robotnik, nźili żołnierz własny.

„Rząd i Woj'sko“.
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Spiralny zastępca Zl« Krclowstws PeltkUja
Karol Łshopper, Kraków, ul. Karmelicka 33. 1

Z MIAST A.

Kalendarzyk. Dziś: niedziela 4 luty Ansga- 
rego i Andrzeja B. b.

Wseh sł. g. 7 m. 41 r. Zach. g. 4 m 47.
— Związek Ziemian Oddział Radom­

ski zawiadamia, że członkowie Związku 
Ziemian, którzy wpłacili całkowitą należ­
ność na zadeklarowane udziały mogą, obec­
nie otrzymać formalne dowody udziałowe, 
za zwrotem poprzednich pokwitowań.

— Z Sądu Pokoju. Dotyczasowy se­
kretarz Sądu Pokoju miasta Radomia p. 
Antoni Szymański zwolniony został, na 
własne żądanie, z powodu wyjazdu do 
Lublina na stanowisko kierownika cen­
tralnego Biura Dzienników, i Ogłoszeń 
„Record**. Sądownictwo naszego mia­
sta straciło w p. S. uzdolnioną jedno­
stkę.

Miejsce sekretarza Sądu Pokoju objął 
p. Stanisław Baryłk;ewicz urzędnik b. 
biura prokuratora przy b. sądzie okrę­
gowym radomskim.

— Komisja szacunkowa przemysłowa. 
Komisja szacunkowa przemysłowa główna 
przy Towarzystwie przemysłowców Kró­
lestwa Polskiego—powstała dla szaco­
wania strat wojennych w zakładach 
przemysłowych— otworzyła w Radomiu 
w celu ułatwienia zainteresowanym re­
jestracji strat specjalne biuro.

Zadaniem biura jest zorganizowanie 
pracy szacunkowej w Ziemi Radomskiej 
udzielanie wszelkich informacji intere­
sowanym, przyjmowanie daklaracji od 
poszkodowanych i pobieranie opłat za 
rejestracje. Jako utworzone wyłącznie 
dla potrzeb Ziemi Radomskiej, biuro 
prowadzić będzie swe czynności przez 
czas ograniczony. Ponieważ, dzięki jego 
pośrednictwu sprawa nawiązania sto­
sunków z Komisją szacunkową przemy­
słową główną, tworzenia komisji miej­
scowych, ewent. sprowadzania fachow­
ców lub ekspertów, będzie ułatwioną i 
koszty przeprowadzenia szacunku jedno­
cześnie większej ilości zakładów będą 
w miejscu, przeto pożądanetn byłoby 
ze strony zainteresowanych możliwie 
rychłe zgłaszanie swych deklaracji. Biu­
ro mieści się w lokalu Głównej Komisji 
Szacunkowej Rolnej ul. Szeroka Nr. 3, 
otwarte jest dla interesowanych w dni 
powszednie w godzinach 5—6 po połu­
dniu, Informacji, dotyczących zakresu 
działalności biura udzielają pp.: Stani­
sław Lessel i inż. Michał Korolec.

— Z Towarzystwa Handlowców. Do­
wiadujemy się, że w niedzielę dnia 28 
stycznia r. b. odbyła się w lokalu Han­
dlowców uroczystość wręczenia świa­
dectw uczestnikom kursów buchalterji, 
arytmetyki handlowej i korespondencji. 
Kursy te były zorganizowane na stara­
nie sekcji subjektów i trwały przez 
rok, prowadzone zaś były przez znane­
go w naszem mieście buchaltera, p- Ko- 
zierowskiego, pod nadzorem Zarządu 
Handlowców. W chwili otwarcia kur­

sów zapisało się 20 osób. W ciągu wy­
kładów przerwało studja 10 osób, ukoń­
czyło więc osób 10.

Uroczystość zagaił prezes Towarzy­
stwa Handlowców p. M. Piekarski, wy­
kazując celowość zdobywania .wiedzy 
zawodowej w obecnym czasie, zachęcał 
młodych do dalszej nauki. W imieniu 
subjektów przemawiał p. M. Piewicki, 
dziękując zarządowi Handlowców za 
przygarnięcie sekcji subjektów do swe­
go Towarzystwa i udzielenie im pomo­
cy do samokształcenia się.

Dodać należy, że o godz. 11 raDO 
tegoż dnia dokonane zostało zdjęcie 
fotograficzne grupy uczestników kursów 
z p. Kozierowskim i Zarządem Han­
dlowców na czele.

Organizowanie kursów zawodowych 
w obecnej chwiii ma szczególne zna­
czenie dla narodu naszego, dlatego też 
należytjsię głębokie uznanie dla T-wa 
Handlowców i jego Sekcji Subjektów 
za zapoczątkowanie tej pożytecznej’ 
pracy.

— „Jasełka**. Pod tą nazwą jdziś o 
o godz. 5 pa południu w sali Komisji 
Szkolnej ziemi Radomskiej (Skaryszew­
ska 17) odbędzie się koncert popular­
ny w wykonaniu słuchaczów Uniwersy­
tetu Ludowego. Dochód z koncertu 
przeznaczony jest na powiększenie bi- 
bljoteki Uniwersytetu Ludowego.

— „Szara godzina**. Przez dwa u- 
biegłe dni (czwartek i piątek) wypeł­
niły się salony Resursy Rzemieślniczej 
publicznością na zabawie p. n. „Szara 
Godzina". Zabawa zorganizowana po­
mysłowo o urozmaicottem programie i 
dobrze zaopatrzonych bufetach, na 
chwilę oderwała obecnych od trosk co­
dziennego żyeia, dała im sposobność 
zapomnieć o toczącej się wojnie i 
wszelkiej biedzie z nią związanej. 
Instytucje, na które przeznaczony był 
dochód—oddział muzyczny dla prakty­
kantów rzemieślniczych i rozdawnictwo 
obiadów dla biednej dziatwy w szko­
łach miejskich, sądząc z frekwencji 
zabawy, otrzymały poważny zasiłek.

—- Teatr amatorski popularny przy 
Stów. Robotn. Chrześcian daje w nie­
dzielę, w sali przy ul. Trawnej 3, fra­
szkę Kościelskiego „Prelegent*4, Przy­
bylskiego ,Debjutantka" i farsę „Dwuch 
głuchych". Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem.

— Na wpisy. W sobotę, 27 stycz­
nia mieliśmy prawdziwą atrakcję arty­
styczną. • Oto grono żydowskiej mło­
dzieży szkolnej z miejscowych szkół 
średnich, przeważnie Szkoły handlowej 
żeńskiej, odegrało dwie jednoaktówki 
Przybylskiego: „Edukacja Bronki" i 
„Panna służąca". Dochód z tego ama­
torskiego przedstawienia organizatorzy 
przeznaczyli na cel sympatyczny: wpis 
dla niezamożnych uczniów miejscowej 
męskiej Szkoły handlowej. Podkreślić 
należy, że inicjatywa poparcia naszej 
szkoły polskiej pochodzi właśnie z po­
śród sfer żydowskich, nie stojących wy­
raźnie na stanowisku asymilitorskiem, 
niemniej jednak wBpółczujących doli 
dziatwy szkolnej, łaknącej światła, nau­
ki i to nauki polskiej w uczelni pol­
skiej. Powagę tego czynu potęguje 
jeszcze ta okoliczność, że dochód prze­
znacza się na wpisy dla niezamożnych 
uczniów bez różnicy wyznania, co też 
stoi w logicznym związku z tradycją 
najstarszej w naszym grodzie szkoły
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polskiej nieczynienia^Jwogóle różnicy 
wyznania.

Witamy ten czyn, jako prawdziwy 
objaw obywatelski i wyrażamy życze­
nie, by przykład, dany przez organi­
zatorów pp. Stan. Krongolda i Mendla 
Weinberga, znajdował więcej i wszę­
dzie naśladowców.

Należy z obowiązku kronikarskiego 
zaznaczyć, że amatorki i amatorzy wy­
wiązali się ze swych ról doskonale, 
pierwsże kroki na scenie stawili swo­
bodnie i z werwą. Należy się uznanie 
amatorskiemu gronku i organizatorom. 

P. Muszkaibliith.

TELEGRAMY

Głosy angielskie o nocie 
niemieckiej

Berlin (BK). Organ kanclerski „Nord. 
AUg. Ztng.“ pisze: Prasa angielska na 
naszą notę, dotyczącącą blokady przy 
pomocy łodzi podwodnych, odpowiedzia­
ła wybuchem wściekłości, który rozpo­
wszechniony będzie szczegółowo po ca­
łym świecie prze Biuro Reutera. Z o- 
błudą, cechującą po stronie angielskiej 
urabianie opinji publicznej, podkreśla 
się przedewszystkiem twierdzenie, że 
Niemcy przecinają komunikację okrę­
tów szpitalnych. Naturalnie, nic się 
nie wspomina o tern, że środek ten był 
nieunikniony z powodu nadużywania 
przez Anglików okrętów szpitalnych. 
Z największym naciskiem prasa angiel­
ska żąda, jak o tern świadczą dalsze 
depesze Biura Reutera, zarządzenia 
środków odwetowych. „Globe" np. żą­
da rozstrzeliwania niemieckich oficerów 

wziętych do niewoli za każdy atak na 
t. zw. okręt ^szpitalny. „ Weatminster 
Gazette“ zaznacza w sposób szczegól­
nie zwracający uwagę: „Jakiekolwiek 
będą nasze środki odwetowe, my nie 
zwrócimy ich nigdy przeciw rannym". 
Zresztą prasa angielska zgodną jest w 
tem, że obecnie nastąpi najstraszniej­
szy okres wojny. Niechajże winy za 
to poszukuje u tych, którzy odrzucają 
nasze propozycje pokojowe przyjęli na 
siebie całą odpowiedzialność.

W dalszym ciągu Biuro Reutera tro­
skliwie wybiera z prasy amerykańskiej 
wszystko, co brzmi nieprzychylnie dla 
Niemiec i żąda zerwania z Niemcami. 
Ponieważ nie mamy bezpośredniego po­
łączenia z Ameryką, nie możemy bez­
zwłocznie zbadać szczegółów roboty 
Reuterowskiej. W Niemczech manewr 
anielski nie wytrąci nikogo z równowa­
gi ani też nie sprowadzi z linji nasze­
go postępowania, podjętego po długiem 
i rozwaŻDem zastanowieniu.
Zakaz wyjazdu okrętów na morze.

Rotterdam. Urzędowa agencja telegra­
ficzna donosi, że skutkiem zapowiedzenia 
zaostrzonej wojny podmorskiej ani jeden 
okręt nie wypłynął dziś z Nowej Przy 
staui.
Konferencja koalicji w Petersburgu

Lugano. Agencja Stefaniego dowiaduje" 
się x Petersburga, że cesarz rosyjski przyj- 
mie dziś delegację przedstawicieli koalicji, 
przybyłych na konferencję wojenną. Kon­
ferencja rozpoczyna dziś swe prace pod 
przewodnictwem rosyjskiego ministra spraw 
zewnętrzoych Pokrowskiego, który w tych 
dniach powrócił z udzielonego mu urlopu. 
Przedstawicielami Rosji będą ministrowie 
finansów i komunikacji. Ambasadorowie i 
posłowie państw koalicji również uczestni­

czyć będą w konferencji. W dniu 29 
stycznia odbyła się konferencja wstępna. 
Wczoraj minister Pokrowski wydał ucztę 
na cześć delegatów.

Kumunikat bułgarski
Sofja. Na macedońskim froncie w od- 

einku Cerna silny ogień artylerji, zamie­
niający się czasami w ogień huraganowy. 
Na rumuńskim froncie w okolicy Gnisla- 
wy ua wschód od Tulcea silny ogień ar­
tylerji. Na obu brzegach kanału Św. Je­
rzego silny ogień minowy.

Ogłoszenia.
Stanisław Różański z Rado­
mia ul. Skaryszewska 5g, zapytuję Anto­
niego Postulę, b. buchaltera opoczyń­
skie) kasy powiatowej, gdzie się znajdu­
je obecnie, jak się powodzi, czy wszy­
scy w rodzinie żyją. U nas wszystko 
dobrze, jeśli można prosimy o nadesła­
nie pieniędzy. ą5—i

Komornik Sądowy K. Fladziński- 
w Radomiu przy ul. Kościelnej za* 
mieszkały, w myśl art. io3o pr. 
Cyw., niniejszym ogłasza, że W 
dniu i3 lutego i9i7 r. o godz. 
11 rano w osadzie Przytyk, 
przed Kancelarją Gminną ma 
się odbyć sprzedaż ruchomego 
majątku, należącego do Berka 
Tepera, a składającego się z ko­
nia gniadego, lat sześciu, osza­
cowanego rubli pięćset. 43—1
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Prosimy Sz. posiadaczy losów 5-tej klasy o pospieszenie z odnawianiem, gdyż ostatni 
termin wykupienia losów do 6-ej klasy jest 10-go lutego r b

| Ogółem wygrywa w 6-ej klasie 33,000 lasów na su nę 10,555.000 koron.
W Po rozpoczęciu losowania 6-ej klasy, cięgnienie której trwa cały miesiąc Główna agentura otrzy- 

mywać będzie, codziennie z generalnej Dyrekcji w Budapeszcie telegramy, zawiadamiające o wygra- 
y. nych nawet i stawki-

Główna Agentura Król. Węg. Loterji na Król. Pol.
KHŁ BE2 i !«S-ka

jg Radom,Lubekka31vis-a-viscerkwi,wlokalupo„ZłotymUlu“-
g O® IM: Losy naszej agznlury wiw »rów okrój slwh
jk filówna Agentura przy wygranych zachowiiisl absolutną dyskrecję, co do osobistości grających.

.'Sł.."Wk.■'fc..-n.. »?* ^-..aW-. .rr. jp. .iT. .jgr. jar,

BT NAJPIĘKNIEJSZA PAMIĄTKa Z WOJNY! ~WS 
jak i wszystkich wojsk manarchji au- LEGJÓNISTÓW POLSKICH 
strjacko-węgierskiej otrzyma Pan po nadesłaniu mi fotografii wojskowej lub cywilnej odno- 
— - ■ — -  —=■ śnego żołnierza ------—-----------
R'<a tfi nzainwiłiłft 'ecz un'form z szarego papieru velour i może być
i\>aC 8Sln.lL WIUW, dostarczony w ciągu 14 dni, ze wszystkiemi odzna­
czeniami i w każdej szarży. Cena 12—13kor. Proszę zarządać prospektu Na 44 gratis i franko.

M. E. Schlosser, Wien HI Inwaliden strasse I.
Zastępcy wszędzie poszukiwani 562-2

D n k ńi
lUll UJ wynajęcia.
wygody, elektryczne oświetleń^ 
Wiadomość w kantorze loterji M. MORA^ 
i S-ka Lubelska Na 31.
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